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n o w o ś c i  w a r s z a w s k i e .
Xią£e FVrede Fe ld m a rs za łe k  Ba w arsk i  

wczoraj w południe, w dalszą drogę wyiechał
do Petersburga .

5  /d  P ok oi u  Pow iatu Stanis ławowskiego ,  
zostało przeniesionym  z 'm iasta Okuniewa  do 
miasta R a d z y m i n a .  _

l)z iś  up ływ a 3 ćwierci wieku  czyli la , 
gdy nadzwyczajny w ylew  W i s ł y  stał się PI'Z>
czyną szkód n i e o c e n i o n y c h  i p rze raz ił nadbrze­
żnych mieszkańców F F arszaw y . < W sz) stkie 
(1 w ork i na R ybakach,  na SoZcn takzc cala ulica 
F u r m a ń s k a  b y ły  zalane, a wiele, z men 
gw ałtow ny pęd wody albo zrujnow ał albo u - 
niosł naw et z I  • dźrni! Cała P r a g a  stała w  w o­
dzie, aż do wsi B r u d n a  i dale) rozciągało się 
iakby ogromne Jezioro.  _ .

Ciekawem iest dla m iłośników sztuk p ię ­
knych dziełko pod ty tu łe m : Notice historique 
su r la vie et les ouvrages d eP . P . Prudbon pe- 
in tre , z portre tem  M alarza P r u d h o n ,  sprze- 
daiesię u  Gtiicksberga,  fl. 5.

w  Jednetn z miasteczek na początku b . m. 
p r z e d  miejscowego B urm istrza w y toczyła się 
osobliwsza spraw a. Parobek  z Gosp od arzem  
będąc w  podróży , prosili o nocleg u  M ł y n a ­
rza.  G dy zasnęli, po połnocy Gospodarz^  
k rzyknął p rzez  sen, bardzo donośnie p a h  s/g. 
ratujcie', przebudzony tym  krzykiem  Ł a>o- 
bek u jrza ł światło od palącego się na kominie łu 
czyw a, a przekonaw szy się ze pożar iuż. ogariuj 
dom i że drzw iam i ratować się niemożna, 1 ucze

w szystkie szyby chcąc się ocalić oknem. M ł y ­
narz  przebudzony, sądząc ze złodzieie z a k ia -  
dli się do iego izby , zryw a się i iuż za oknem 
chw yta za kark  uciekaiącego Parobka .  Po 
chwili w ykryw a się om yłka, lecz M ł y n a r z  
zakłada pretens-ją o potłuczenie okna, kto ma 
wrócić szkodę, czy G o s p o d a r z  k tó ry , p rzez  
sen w zyw ał ra tunku , czy Parobek ,  k tó ry  p o ­
tłu k ł okna? Jeszcze niewierny iaki w ypad ł

Jeden zOby w ateli przed kilką la ty  przeiezdz >- 
i>sprze< {■'■asnystaw, na popasie obdarzył -i 
mu/.ną żebrzącą starą niewiastę,a gdy la dzięko­
w ała mu w w yrazach wynurzających serdeczną 
wdzięczność, zapy ta ł wiele malat? 88(odpo- 
wie S taruszka) T ak  iesteś stara a mozesz le­
szcze chodzić pOŻebraninie?“  Ah łaskawy P a ­
nie, mój Ojciec miał lat 104 a leszcze chodził, 
ty lko z tą  różnicą że chodził nie tak iak ia  biedna 
k tóra  muszę w zyw ać litości ,, K toi b y ł wasz 
Ojciec? T u  Staruszka w ydobyła z zanadrza 
kilka gałganków , odwinęła ie i ukazała papier 
na k tó rym  ledwo iuż mogące być czytane znaj­
dowały się w yrazy“  Daie niniejsze testimonium 
M ateuszowi Strza łc e  k tó ry  u  mnie służy ł za 
Szafarza ab anno 1072ad ann: 1755. B y ł zaw - 
sza trz eźw y , u ratow ał mnie naSej mikach 2ra 'ay , 
iako exemplum boni ordin: p rzy sp o rzy ł m im a- 
iąt ku bardziej niż sam sobie. Nie sługa sea a- 
micus; nigdy na niego nie mogłem być w  c h o ­
lerze,  bo on radował się gdym  b y łra d , ap la^a ł 
gdy dla mnie było  co f eralnego .  A gdye te-
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raz  upodobało s ię B o g u  że mi odjęto fortunę i 
że niema do czego użyć Szafarza, uwalniam ko­
chanego i poczciwego M ateusza Str za ł kę  i 
wszystkim  Jmość Panom iego uczciwość reko ­
menduje. D atum  -w Łucku  d. 14 febru- anno 
1755. A n d r e a s  Zalewski  mm: p:. —  O to ż to  
taki b y ł moj O jciec,rzekła S taruszka, a p rz e ­
cież ia muszę żebrać, bo ten Szafarz rozszafo- 
w ał wszysko dla biednych pik że po śmierci 
Vila mnie ułomnej kaleki nic nie zostało. (S ły ­
chać że tenże O byw atel, w ziął do swego domu 
starą córkę poczciwego Mateusza^ i p rz y rz e k ł 
dawaćiej w ygody do zgonu.)

D ziś zimna stopni 10.
N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

z Francji.
D nia 31 z.m . uroczyście otw arte zostały p o ­

siedzenia ciała prawodawczego w P a r y ż u .  K ról 
miał mowę z tronu; oświadczył Monarcha że 
zgon N. C esarza A L E X A N D R A  przeiąłbo le- 
ś tą serce iego. Od teraźniejszego M onarchy 
Rossji i innych mocarstw odbiera Francja  do­
wody stałej p rzy iaźn i, a p rzezto  zapewnienie 
trw ałego  pokoin. M ów i dalej K ró l, że spo­
dziewa się szczęśliwych skutków  dla handlu 
morskiego z powodu zawarcia um ow y z A n -  
gl ją.  Następnie w spom niał ouśtaleniu losu w y ­
spy S. Domingo.  Oświadczył że przedstaw io­
ne będą Jzbom  rachunki zeszłych w ydatków  
i budżet na rok 1827; stan skarbu  dozwoli po­
lepszyć los Duchowieństwa i uposażyć wiele ro - 
Izaiów służby publicznej, a podatki mogą być 

.zmniejszone. Będą podane środki do p rz y ­
wrócenia ugody między praw em  po litycznem i 

fcywilnem. Zakończył K ról mowę temi słowy: 
„Dopomożcie mi M P a n o w ie  w  dopełnieniu 
zamiarów k tó re  um yśliłem , i  w zapewnieniu co 
raz większego szczęścia ludom, k tó re  O p a ­
trzność 'pow ierzy ła  moim staraniom . Kie bę­
dziecie więcej odemnie w zruszeni tą  nieroz_

w ażną obawą miotającą ieszcze umysłami n iektó­
rych , mimo bezpieczeństwa iakiem się cieszemy. 
B ezpieczeństw o to nie będzie narażone M  P a  - 
no wie-, ufajcie, że z rów ną troskliwością czu­
wać będę nad wszystkiem i spraw am i P a ń s t w a , 
i że zdołam pogodzić to co w ym aga w ykony­
wanie praw ych swobod, u trzym an ie  porządku 
i powściągnięcie swawoli41 — Gdy K ró l odda­
lał się z sali posiedzeń, wszyscy obecni wołali: 
, ,Niech zyie Kroi! niech żyią Burbonowiel  — 
W szyscy Xiążęta rodziny K rólew skiej by li o- 
becni na tym  świetnym  obrzędzie w  wielkich 
ubiorach.—

R O Z M A I T O  Ś  C 1.
w  Giełdzie Londyńskie j  d , 26 z.m. cena pa­

p ierów  pożyczki Greckiej  podniosła się o 3 od 
100 a nazaiutrz spadła na 1 .— M r o z y  nie ty lko  
w  północnej lecz i w  p o ł u d n i o w e j  Francji  tak
b y ły  tęgie w  zeszłym miesiącu, że bardzo wie­
le drzew  oliwnych iesl zniszczonych.—Znowu 
słychać ze Lord  Rocl iran  uskuteczni w y p raw ę 
na pomoc Grekom .— w A u s t r j i  ogłoszononaj- 
w yższy w y ro k , iż w  całej M onarchji ^ l i ­
st rjacki ej odtąd do szkół nie będzie p rzy ię ty  
cudzoziemiec  muiący przeszło lat 10, a cudzo­
ziemcy niemaiący la t lOciu, iedynie za na j- 
wyższem zezwoleniem, mogą być do szkół 
przyjęci.— Officerowie W szelkiej broni będący 
w  garnizonie w  Lille  złożyli się na żałobne na­
bożeństwo k tó re  d, 27 z.m . odbyło się zaduszę 
Jenerała F o a .— K om itet K arnaw ałow y w  R o -  
lonji  zaprosił Xcia Fry de ry ka  Pruskiego  na 
tegoroczną ucztę karnaw ałow ą. X że uczynił za- 
dosyć prośbie Komitetu, ta uczta p rzez  obec- | 
ność tak dostojnego gościa uświetniona, by ła  n a-j 
der okazała i w esoła.—w  Kantonach Sz a fh a u -  
sea , Zurych  i St.  Galen ,  zabito okołoNowego! 
ro k u  bardzo znaczną liczbę wściekłych psów  
i koiów .— Dnia 23 z.m . został mocą w yroku  
wskazany na śmierć w  Fiaen S tarzec maiący
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lat 82, k tó ry  swoiego Synowca zam ordow ał.— 
Pew ny oszust p rzedaw ał w  L io n ie  w ęgle ka­
mienne, k tó re  zamiast pomnażać ogień, p rz e ­
ciwnie ogień gasiły , b y ły  to b ry łk i lodu  g ru ­
bo obsypane pyłem  w ęgłanym .— 6,000 wojska 
^ u s t r ja c k ie g o  k tó re  dotąd zostaie w  Sycy l j i ,  
w  następnym M arcu  opuści tę w yspę, miejsce 
ieu-o zastąpi900 Szw ajcarów ,  k tó rzy  iuż p r z y ­
byli do Palerm o.  W ojsko N e a p o h ta ń s k ie  
składa się te raz  z 21 ,000 ludzi, w  roku  p rz y ­
szłym ma być leszcze powiększone. Na stałym  
lądzie K ró l; N eapoli:  13,000 wojskaAustr: zo- 
s!auie ażdoM arcal827 .— R en  pod M o g u n c ją  d, 
20z.m . zam arzł, iednakdo d, lb m . n ikt nieod- 
w ażył się p rzez tę rzekę przeieżdzać lub p rz e ­
chodzić, gdy i  lód ieszczebył za słaby. —  Z a­
pewniała. i i  złoczyńca k tó ry  pod P a r y ż e m  
chciał zamordować młodego H rabiego L a s  
f » a z e s a , i u / .  iest schwytany i uwięziony; ma 10 
być W ł o c h  rodow ity .— w  Domu Jn w a h d ó w  
w  P a r y ż u  zakończył życie iknięty apoplexją 
Jnw alid H u e t  maiący la l 119; iego kolega Prews  
k tó ry  teraz  iest najstarszy  w tym  instytucie, 
liczy la t 105, i ma rocznej pensji 100 fran: — 
Komitet P a ry zk i u tw orzony na wsparcie G re­
ków  odebrał bardzo pomyślną wiadomość dla 
teo-o narodu w  k tórej między innemi donoszą 
ie  turcy  usiłowali d, 27 G ru: przypuścić szturm  
Jo tw ierdzy  M isso long ji  od strony lądu, k tó ry  
p rzez  Greków  szczęśliwie został odparty ; nie­
przyjaciel stracił 4000 ludzi częścią ranionych, 
częścią poległych na placu.— Pan P o m je  \ szy 
P redykan t Kościoła Ewangelickiego w  R u e n , 
zebrał składkę w sw oiej gminie, na w parcie 
G reków ; zebraną summę posłał Komitetowi 
Paryzkiem u. — Dolina B aro:  p rz y  górach 
Pirynejsk ich  doznała d, 9 b-m. wielkiego nie­
szczęścia. O godzi: 2giej popołudniu  z w ie rz ­
chołka g ó ry  blisko wsi P o r ta  spadła ogromna 
massa Sniesru, i w  pędzie swoim porw ała z so­

bą część lasu, gdzie iak słychać b y ło  3000
drzew . P rzez  ciśnienie pow ietrza i ciężar śnie-, 
gu , d rzew , oraz b r y ł  skały , obaliły się domy, 
mieszkańcy usłyszaw szy łoskot spadaiącej rM j- 
sy śniegu, uciekli p o w :ększej części, niekLo- 
rz y  ieclnak zostali zagrzebani w  zwaliskach. 
Ci, k tó rzy  uciekli, pow rócili w kró tce , lecz za­
stali zniszczone swoie mieszkania. Starano się 
ratować zasypanych. Jeden młodzieniec życie 
u tracił; M atka iego by ła  pokaleczona w  wielu 
miejscach; dwaj inni iej synowie odnieśli także 
rany. M nóstw o owiec i w ołów  zostało zabitych, 
— w  Teraźniejszym  wieku X IX . przypadnie
r .  1886, W ielkanoc w  dzień Sgo M a r k a , ( i .  25 
Kwietnia) ; Zielone-Swiątki w  dzień Sgo A n ­
toniego  (d. 13 Czerw ca), a Boże ciało w  dzień 
S. Jana  Chrzciciela  ( d. 24 Czerwca );_toz_samo 
w ydarzyło  się w  r .  1731, i nastąpi później w r .  
1943, 2038 i 3290. (W  tem miejscu p rz y p o ­
mina się nam owe p roroctw o, k tó re  się zaczy­
na: Q uando  M a rc u s  Pascha  dahit  i t.d . a kon- 

, czy: T o t u s  rnundus vac clamabiil)— D o oso­
bliwszego rodzaiu ocalenia życia należy p rz y ­
padek następuiący. W  czasie pożaru  k tó ry  d. 
22 z. m. w  W r o c ł a w i u  w ybuchnął, m łody 
człowiek, szczególniej odznaczywszy się p rz y  
ratow aniu , w padł w  O d rę ,  p ły n ą ł około 20 
kroków  pod lodem, i blisko młyna w ykazał się 
na w ierzch iedną ty lko  ręką. Szczęśliwie u - 
chwycił go f l i s  p ew n y , i lubo z niebezpieczeń­
stwem własnego życia w yratow ał; pouzem 
młodzieniec do pobliskiego domu przeniesiony 
został. Za stósownem staraniem w net w rócił 
do zdrow ia.— Sław ny K om pozytor m uzyczny 
Bethowen  chociaż dotąd nie iest bardzo s ta ry , 
przecież opuścił wszelkie tow arzystw a, odda- 
wna nieslrzyże w łosów  na swej głowie,^ nie 
widzi się p raw ie  z nikim; E o rtep jan  iest iedy- 
nym  iego tow arzyszem ; często Jednak pisze 
nó ty , lecz iuż rzadko co wychodzi z iego kom-
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zycji.— z Chili przysłano It rolowi Angielskie­
mu  w podarunku rzadkiej piękności Konia 
iak mleko białego, i M u ł a  koloru różowego 
marącego centki.—~ Liczni przytaciele W a l te r  
Skot ta  ubolewaią że ten sławny Autor tylii 
dzieł ulubionych, postradał znaczną cz^śćswe- 

I  go maiątku przez bankructwo Księgarza w E -  
| dymburgu-, powszechny rozlega się odgłos i i  
I naród niepowinien dopuścić aby to nieszczęście 
| spotkało tak znakomitego męża,— Gazety P a ­
ryskie potwlerdzaią wieść o zwy.cięztwach 
Greków pod Missolongją , 1 o powodzeniu 

I  Kollokotrońiego  który  kurzystaiąc z popłochu 
Jhrahima Baszy , zdobvł Trypol ize.  

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
P iw n ic k i  Prezes z Radomia. —  L ew ińsk i  b. Po lko -  

! w n ik  z Szwec, —  M ilobccki Tomasz Oby: z P u ł tu s k i e ­
go. —  G linka  Jó z e f  K asz te lan ie  z Szczaw ina.  —  Ł o n ie -  
w s k i  Radca z Augus tow skiego .  — Bagiński  Mikołaj  Oby: 
z K acz k o w a .— Z b ikow sk i  O nufry  Oby: z K oczkow a. —• 
G u ta k u w s k i  W a c ła w ,  — W a le w s k i  A n to n i  H rab ia  
-z W ale w ic .  — W ę g ie r s k i  Paw e ł  Oby: z S ie rp ca .— Zm i-  
i e w s k i  Andrzej Oby, z K lo n o w a .— C ssakow sk i  Adolf 
Oby: z Szczuczyna. — P o d o sk iP ra k u ra to r  z S ied leck iego .

; D O N I E S I E N I A .
N o w y  Mazuvek skom ponow any  na  Pjanoforte  przez 

A m a to rk ę  H r .  Lou: Osztorp, wyszed ł  w S k ła d z ie  
M uz y k i  Kr. K lukowskiego.  Cena gr: 15.

w Z esz ły  p ią tek  zg iną ł  Ł ańcuszek  od zegarka ,  z s t a ­
l i  b łyszczące j ,  b y t  przy n im  m a ty  z ło ty  k luczyk ;  k to  

I od ia do D ru k arn i  K ur je ra ,  odbierze  n a jp rzy zw o i tszą
j nagrodę,

w Dumu n arożnym  p rzy  u l ic y  M a rsza łkow sk ie j  N r  
1404 to ie s t  Iw szym  idąc od u l icy  K ró lew sk ie j ,  Szyn-  
k u w n ia  od u licy  M a rsza łkow sk ie j  z Sklepem, 3 Poko-  
iam i ,  2  P iw n ic a m i ,  lub na m ieszkan ie ,  4  Pokoie  na 1 
p ię t rze  2 przedpokoiem i 2 P iw n ic a m i ,  Poko ik  K a w a ­
le r sk i ,  w O f icyn ie  od u l icy  Szkolnej  S z y n k o w n ia  dla  
S ta rozakonnych  i  m iesz kan ia  rożne d o '  n a ię c ia  od 
W ie tk i s j -N o c y .

Niżej podpisani f ab ryka nc i ,  m a ią  z aszczy t  donieść 
Szanow nej  Publics: że m aią znaczny  zapas sw ego w la .  
so rg o  w yfobu  Czerkasu ,  tak  zw anego  Drap de dame, u 
sz tuk i  i łok c ie ,  i tak ickże  Chustek Damskich  z f ręz lamia  
W rozm aitym  kolorze i ga tunku , za  na jum iarkow m iszą

c e n ę ,  m iesz k a ją  przy  u l icy  M a rym on tsk ie j  pod N. 3135.
K ryderyk  B u r n e r  e t  Comp:

Dnia IG Grudnia  r.b. o godziuie  10 z r i n a  w domu 
przy  u l ic y  B ednarsk ie j  Nr 2073 sprzedane  będą r u ­
chomości  iako  to: Kanapa, K rzesła ,  S to l ik i  m achonio-  
w e,  Komoda, S ek re ta rk a  topolowa, L us tro  i . t .p .  za  go ­
to w e  p ien iądze .  —  J a n  Ł a b ę c k i  K. T. C. W .  M.

W  dniu 17 Lu tego  r,b .  o godz: lOtej z ran a  przy  u l i c y  
W ie j s k ie j  w domu pod Nr 172",  n ie zaw o d n ie  sprzeda­
ne  zos taną  przez publiczną l i c y ta c ją  p raw n ie  za ię te  r u ­
chomości, iako  t o : S tó ł  z szufladami, W ia t r ó w k a ,  Z e ­
gar  z postum entem , Poście l  i 12 Chustek do nosa .

St:  O s i p o w s k i K.S.A.
Roku 182G dnia 10 Lutego  o godzin ie  10 z rana  tu 

w W a r s z a w ie  p rzy  u l icy  Szczyglej  Nr 2891, S to ły ,  Ł ó ­
żka, ̂ Kanapa, K rzese łka ,  S tu l ik l ,  K an to rek ,  Szafy,  i t: p: 
Ruchomości przez publiczną  l icy tac ją  za z a p ła tą  g o t o ­
w izn ą  sprzedane zostaną.  — W oj:  B u c i ń s k i K. S.

Ma honor  n in ie jszym  S zanow ną Publiczność  w sku t-  
k u  R esk ryp tu  W y s o k ie j  Kommissji  Rząd; Przychodów 
i Skarbu  z dn ia  4 S tyczn ia  r.b. Nr 3037 zaw iadom ić  
iż z przybyłego  t ranspur tu  W ę g la  K am iennego  do M a­
gazynu D rzew a Rządowego na Solcu,  sp rzeua ie  się ko ­
rzec  po z i p : '4  i  gro: 20.  Chęć kup ien ia  rnaiące osoby, 
r a c z ą  się  poprzednio do składu Rząduwegn pod K o lu m ­
nam i w M aryw ilu  zg łos ić ,  gdzie im po opłaceniu  ż ą ­
danej k w oty  W ęg l i  a s sygnac ja  s to so w n a  zapew nia ią -  
da odbiór,  w ydaną  zostanie .  —  J. L i e d k c.

Dom d rew n ian y  na ro żn y  przy  u l ic y  Z ie lone j  i Z ło  
tej N r  1427 gdzie Żydom wolno mieszkać,  ie s t  zw ol-  
r.ej r ęk i  do sprzedania , dow iedzieć  s ię  m ożna  u  w ł a ­
śc ic ie la  w tym że  domu m ieszkaiącego.

Ś ledzie  św ieże  H olendersk ie  w pół ąclitelkach i ca ­
łych  beczkach, iako  też Ś ledzie  św ieże  A ng ie lsk ie  i 
Szkodzk ie  w najlepszym ga tu n k u  są do sprzedania  za  
na jpom ie rn ie jszą  cene w handlu przy u l icy  M iodowej 
w  Pałacu  Chodkiewicza zw anym  pod Nr 4 8 4 . —  

T e n n s t a e d f o  i Komp.
D n i a  8 L utego  zg iną ł  P ies  pudeł b ia ły ,  łeb z usza- 

jn i  czarny, na końcu m ordy  n ieco  b iały ,  n a  g r z b ie ­
c ie  wyżej  ogona  pod lugow ata  czarna  ła ta ;  k toby  go 
m ia ł  lub on im  w iedz ia ł ,  n iech  się  zg łos i  do J P .  Gla-  
ze ra  Ju b i le ra  pręy  u licy  Sena to rsk ie j  z Pałacu  dawnie j  
B iskupów K rakow sk ich  pod Nr. 406, prócz w dzięcz-  
n o i c i  odbierze nagrodę.

Pudel b ia ły ,  z mordą i nogami obstrzyżonem i,  z a b łą ­
k a n y  od dni  k i lku .  W ła ś c ic ie l  może go odebrać pod 
N r  283 przy u licy  Rycersk ie j .


